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WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO

A mytaśnietyſzy K roi Jegom ość P ruſki,  U -  

r e g u l o w a n i e  d f u g o w  K r ó l a  J m ć  Staniftaw a  
A u g u sta  i b y w s z e y  R z p l t e y  Poljkieu, p r z e z  

w s p ó l n ą  t r z e c h  N a y i a ś n :  D w o r o w  K o m m i f l y ą  

d o p e ł n i o n e , n a y ł a i k a w i e y  z a a p r o b o w a w s z y :  

n a i t ę p n i e  t e  t y l k o  z  p o m i ę d z y  t y c h ż e  d ł u ­

g ó w  i p r e t e n s y i  z a  r z e t e l n e  p r z e z  n i ą  u z n a ­

n y c h ,  n a  f w o y  u d z i a ł  p r z y i ą ć  r a c z y ł ;  k t ó ­

r y c h  ſ u m m y  p o d  n u m e r a m i  z a p i s a n i a  o n y c h  

w  P r o t o k u ł  w y r a ż o n e ,  w  o d d z i e l n i e  ( d l a  w y ­

g o d y  i n t e r e s o w a n y c h )  ſ p o r z ą d z o n e y  ſ p e c y -  

f i k a c y i  ſ ą  u m i e s z c z o n e .  ( * )

,  Z e b y  z a ś  k a ż d y  m ó g ł  b y ć  u w i a d o m i o n y m  

i a k  f o b i e  m a  p o f t ą p i ć ,  n a f t ę p u i ą c e  p r a w i d ł a  

d o  w i a d o m o ś c i  p u b i i c z n e y  p o d a i a  f ię ,

i  J e d y n i e  w  w zw yż  r z e c z o n e y  ſ p e c y f i -  

Ł a c y i  p r z e z  n u m e r a  i c h  i n l k r y p c y i  l u b  z  n a -  

Z w i i l c a ,  t u d z i e ż  z  p r z y ł ą c z e n i e m  p r z y z n a n y c h  

i m  ſ u m m ,  w y r a ż e n i  w i e r z y c i e l e  n a  z a s p o k o ­

j e n i e  z e  f k a r b n  N. K .  J m c i  P ruſkiego , p r z y ­

j ę c i  z o f t a l i  ,  o p r o c z  t y c h  z a ś ,  ‘ ż a d n i  i n n i .

2 .  C i  w i ę c  w i e r z y c i e l e  ,  k t ó r y c h  N .  K .  J m ć  

P ruſki  n a  I w o i ą  l c h e d ę  p r z y i ą ć  r a c z y ł ,  w  

d n i a c h ,  p u b l i c z n y m  u w i a d o m i e n i e m  w k r ó t c e  

p r z e z n a c z y ć  i i ę  i m  m a i ą c y c h ,  p r z y z n a n e  f o ­

b i e  i u m m y  o d  n i z e y  p o d p i s a n y c h  k o m m i s -  

s a r z y ,  a  t o  p o m n i e y s z e  k w o t y  w  g o t o w i z n i e ,  

i n n e  z a ś  w  r e k o g n i c y a c h  o b l i g o w y c h  ( r e c o n -  

n o i l f a n c e s )  o d b i e r a ć  b ę d ą .

3 - T a k o w e  r e k o g n i c y e  o b l i g o w e  w  p r z e p i ­

s a n y m  w  t y c h ż e  p r z e c i ą g u  c z a s u  ,  p r z e d  K r ó -  

l f c w ik ą  l J y r e k c y ą  k o m p a n i i  m o r i k i e y  w  Ber­
linie , p r o d u k o w a n e  k o n i e c z n i e  b y ć  m u s z ą ,  

w  n i e d o p e ł n i e n i u  z a s  t e g o ,  i u ż  w i ę c e y  a k c e -  

p t o w a n e m i  a n i  w y p ł a c a n e m u  n i e  b ę d ą .

4 - K a ż d y  w i e r z y c i e l  d l a  o d e b r a n i a  n a i e ż n e y  

f o b i e  o b l i g o w e y  r e k o g n i c y i  l u b  g o t o w i z n y ,  

n a  t e r m i n i e ,  k t ó r y  m u  f ię  p r z e z n a c z y ,  o s o ­

b i ś c i e ,  l u b  t e z  p r z e z  ſ w e g o  p e ł n o m o c n i k a  

p r z e d  k o m m i f f a r z a m i  KuAewiko-Pruſhiemi m a  
ł i ę  f t a w i ć .

5 .  J e ż e l i  f i ę  w i e r - T y c i e l  s a m  o s o b i ś c i e  f t a -  

w i ,  a  k o m m i f f a r z o m  i e s z c z e  d o b r z e  z n a i o -  

n i y m  n i e  i e f t ,  w  t a k o w y m  r a z i e ,  p r z e z  u ż y ­

c i e  ś w i a d e c t w a  o s o b y  z a k r e d y t o w a n e y ,  i a k o  

t y m  i e f t  i ł t o t n i e  za  k o g o  f ię  u d a i e ,  okazać 
b ę d z i e  p o w i n i e n .

ó . J e ż e l i  z a s  p e ł n o m o c n i k a  s o b ie  o b i e r z e , 

t e d y  p r z e z  a u t e n t y c z n ą  p l e n i p o t e n c y ą  ,  w  

p r z y z w o i t y m  s o b i e  s ą d z i e  n a  n i e g o  u c z y n i o -  

n ą ,  l e g i t y m o w a ć  g o ,  o b o w i ą z a n y m  b ę d z i e .

7 .  B ę d z i e  o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  w i e r z y c i e ­

l a ,  a b y  o d b i e r a i ą c  o b l i g o w ą  r e k o g n i c y ą  l u b  

g o t o w i z n ę ,  I k r y p t a  a l b o  i n n e  d o k u m e n t a ,  n a  

k t ó r y c h  I ię  d ł u g  lu b  p r e t e n s y a  i e g o  g r u n t u i e ,  

z l o z y ł  i d a ł  k w i t  n a  o d e b r a n i e  o b l i g o w e y  

r e k o g n i c y i  a l b o  g o t o w i z n y .

8 .  J e ż e l i  w  i m i e n i u  z m a r ł e g o  w i e r z y c i e l a  

ſ u k c e f f o r o w i e  w y p ł a t y  ż ą d a ć  b ę d ą ,  t o  z a ­

ś w i a d c z e n i e m  o d  z w i e r z c h n o ś c i  p o d  " k t ó r a  z o -  

f t a i ą ,  d o w i e ś ć  są o b o w i ą z a n i ,  i ż  o n i  s a " i f io -  

t n i e  i e d y n e m i  o n e g o  d z i e d z i c a m i .

9-  L e g i t y m a c y a  t a k o w a  o s o b l i w i e  i e f t  p o ­

t r z e b n ą  w  t y m  p r z y p a d k u ,  i e ż e l i  t e n ,  p o  

k t ó r y m  ſ u k c e f f y a  s p a d a ,  w  c z a f i e  z a p i s a n i a  

s w e y  p r e t e n s y i ,  z o f t a w a ł  i e s z c z e  p r z y  ż y c i u  

i  o n ę ż  s ą m  z a l i k w i d o w a ł .

1 0 .  J e ż e l i  k t o  i u ż  p o  l i k w i d a c y i ,  p r z e z  c e s -  

s v ą  z l e w e k  P r a w a  d ł u g u  i a k o w e g o  lu b  p r e ­

t e n s y i  n a b y ł ,  t e d y  n i e t y l k o  u f t ą p i o n y  s o b ie  

d o k u m e n t ,  a l e  t e ż  o r a z  z a ś w i a d c z o n ą  p r z e z  

f a d  lu b  p u b l i c z n e g o  n ó t a r y u s z a  c e l f y ą  o n e  c o  

z ł o ż y ć  o b o w i ą z a n y m  b ę d z i e .

1 1 .  J e ż e l i  w i e r z y c i e l e  w c a l e  a l b o  t y l k o  w  

c z ę ś c i  są  m a ł o l e t n i e m i ,  n a  o w  c z a s  w y d a n i e  

o b l i g o w e y  r e k o g n i c y i  i c h  o p i e k u n o w i  i n a c z e y  

n a f t ą p i ć  n i e  m o ż e ,  a ż  g d y  t e n ż e  d e k r e t e m  

s ą d u  p a p i l a r n e g o  p o k a ż e  f ie  b y ć  d o  t e g o  a u ­
t o r y z o w a n y m .

12 . N i e z a c h o w u i ą c y  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  

p r z e p i s ó w ,  n i e  b ę d z i e  m o g l  a n i  w y d a n i a  so ­

b i e  o b l i g o w e y  r e k o g n i c y i ,  a n i  g o t o w y c h  p i e ­

n i ę d z y  u z y ſ k a ć ,  i t a k o w e  w  d e p o z y t  o d d a n e  

z o l t a n ą . —  D a n  w W a r s z :  d.  18 .  L i f t o :  1 7 9 9 .

Pełnomocni Kommijsarze N. K. fm ć  P r n  (k ie ­

g o  do uregulowania długów K. Jfmci S ta ­
ni/lawa Augusta  i bywszey R zp ltey  Pol: 

de STEUDENER de  KUJAWA.

z  W iednia dnia 40. Listopada.
Nadzwyczayny Dodatek do Gazety Dworikiey pod 

dniem 17. ogłoszony, donosi co naftępuie:
Podług donie/lenia F. M. L. Petrcisch pod dniem 10. 

z Feldklrch , nieprzyiaciel u l e p i ł  późniey z całego kraiu 
Gryzonow. Dnia  9. wyciągną! wſzyftkie woylka z przed­
niego i tylnego Renu  przez Dijſeatis , a nakoniec opuścił 
to oitatnie mieysce i udał fię ku Ursern. Do tego cofnie- 
nia, zdaie fię, iż go Ikioniły nasze groźne poruszenia przez 
Sn-wier i Petersthal ku I l la n z , równie jak demonłłracye 
łtoiącego w Bclinzone  Generała Ihdocich  przez Medols- 
th a l  ku Dijſentis  i przez ySirolo ku górze S. G o ttarda ,  
lubo 00 Jtarał fię lu d tamteyszy omamić przez rozniefio- 
nepogło lk i ,  iż dla tego cofa fię 20. mil uazad, ż ern ie-  
dzy Cesarzem Jmcią  1 Rzpltą  Francuzką  zaszło na 5  mie- 
lięcy zawieszenie broni.

Przez przybyłego do J. C. K. Mci dnia ,6 . Rotmiſtrza 
Hrabiego, Cothek, przylłał Arcy-Xiązę K arol  z głowney 
swey kwatery Donaueschineen obszerne donielienie o waż.  
nych działaniach w owych okolicach. — Stoſownie do te­
go donielienia był Xiąże Hohenloe od nieprzyiaciela dnia 
1. przy B óniſheim  attakowany, i mufiałfig w nocy przez 
Biuigheim  nazad cofnąć. N a  wzgórku Brnigheim  zofia- 
wił wszelako forpoczty i zapewnił sobie tym ſpofobem 
kommunikacyą z G. Gorg er; wyflał kommendę na prawy 
brzeg rzeki N ekka r , dla złączenia fię z G. Kcreszty a 
drugą kommendę wydal do Boningen ażeby w potrzebnym 
razie przebyła mołt przy M arkach, ten zrzuciła i ku Xciu 
Hohenloe wzdłuż Nekar maszerowała , lecz ta kommen 
da zaſtała iuż w M arlach  nieprzyiaciela.— Dnia  2. panu- 
iący Xżę Wurtcmber/hi kazał wzmocnić Xcia Hohenloe  
5. batalionami piechoty i 1. ſzwadronem iazdy swego woy­
lka Tegoż łamego dnia przybył do niego batalion 
Banacki od F. M. L. Xcia Lotaryńjkiego. Xże Hohenloe  
osadził częścią swey piechoty okolice Busigheim  i Klein- 

ſa ch sen h e im . resztę rozłożył ztamtey ftrony E nns  przy 
Biuigheim. Dnia  3. attakował nieprzyiaciel w 4000. łu­
dzi, nierachułąc w tyle poltawioney rezerwy, forpoczty 
Xcia Hohenloe, odparł ie aż na  wzgórek B iuigheim , i 
gdy tam uszykował swoią artylleryą. przypuścił formalny 
attak. Xiążę przeprowadził natychmiałt swe woylka za 
E nns.  poszedł przeciw nieprzyiacielowi, attakował go 
odważnie,  ufiłuiąc zayść mu przez winnice i góry z pra­
wego boku, a z drugiey ftrony opanowawfzy wzgórek 
LSchgau  przc-z winnicę i drogę do Lóchgau, uderzył na 
niego z lewego boku i po części z tyłu. — Przez to poru­
szenie połączone z żywym attakiem przeciw Lóchgau , z o- 
lłal nieprzyiaciel wkrótce zupełnie pobitym, i przymu­
szonym uciec do E rligheim , gdzie fię na nowo zgroma­
dził . osadziwszy to mieysce artylleryą i p iechotą,  poſta- 
włt  swoią iazdę w lewą od Erligheim  na iednym Wzgórku, 
którą okrywało wiele armat i igoo. piechoty. — Xźe Ho-r C Cl------•--------- : " 1 .   - ________  w ,---------Z.J. zar.o 110- yyt , tWLUſy OkO *J O Ii.

i pecy -acyt tey tic.- Obmesaczenie doftać można w Drukarni XX Piarow i w Kantorze  Gazety liorrespondenta. Exeroplarz gr. zo

lienloe poftanowil w  tym mieyscu attakować nieprzyis, 
cielllcą iazdę,  gdy właśnie nieprzyiaciel złamał swoy przód 
dla cofmenia fię, Korzyftaiąc przeto z tey przyiazney 
chwih,  była nieprzyiaciełlką iazda trzy razy iicznieysza od 
naszey, z tak wielką natarczywością i zapałem attakowa, 
n a ,  ze wkrótce zupełnie odpartą  i rozproszoną zoftała. 
Nieprzyiaciełlką ple. hota,  która fi? w rożnych mieyscach 
Quareęs 1 M ajſen  uszykowała, i aż do oltatniego m omen­
tu nayuporczywiey broniła , zoftała po większey ezęści 
wpień wyciętą, tak. iż lekko biorą , można do t a o o / z a -  
bitych rachować, ponieważ ęały plac boiu był ze wſzy.. 
ftkich ftron trupem zaftany—  Wyftawione niektóre woy­
lka , na okrycie nieprzyiscielftci-go boku. zoftaly takżs 
odparte ,  i nieprzyiaciel był ścigany przez Brakenheim , 
Haberschlng, Kleingajiach  i Ncaberg, gdzie przez wą. 
wozy przechodzić mufiał. -N ieprzyjacielscy  Generałowie 
N eu  i Lorcet zoftali w tey okazyi ranieni.  ,7. Offi.:erov*
1 697. żołnierzy zabraliśmy w  niewolą.' Nasza ftrata w  
porównaniu z nieprzyiaciełlką bardzo ieft mała ,  i nay- 
więcey łkiada fię w ikaleczouych koniach. — Xże Rohens 
loe wyftał potym część swego woylka do La u f f  en dla od­
cięcia cofania nieprzyiac iełlkiemu oddziałowi, który .by! 
do Grosbothąr poftąpft- l eCz ten cofnął fie iuż bvł fpie- 
fzno do Helbruu, a ztamtąd do Sinzheim. 1  X że H o h en ,  
loe  chwali męztwo i ftaioś.d okazaną przez w f z y 4 ,e  w o y  
łlca w tym chwalebnym dn iu ,  a nodewſzyftko i a z d ę ,  

ra cudów mzleczaoś  i dokazała.

Nazaiutrz,  to ieft d. 4 połtanowił Elektorlko-Palatyń- 
lki pułkownik W rede, który z I batalionem B a ła tyń jk iey  
piechoty i 2 ſzwadronaml Cesarlkicli huzarów ftał nad 
rzeką R e k a r , a ttakować także z swey ftrony nieprzyia- 
ciela przy O bngheim , wymufić przeprawę przez N ekar  i 
zdobyć wzgórek Merlsheim. Część swey piechoty prze. 
prawił  pomimo tęgiego nieprzyiaciellkiego ognia na dr u. 
gą fironę N ekdr  i kazał iey Obrigheim ſzturmować. W ty m  
ſamym czafie;przepłymia i dywizya u łanów ; nieprzyiaciel 
dawał wszędzie nayuporczywszy odpor ,  łecz po 3 gol 
dzinney walce był zupełnie porażony; i przez Zaspach \ 
slglajierhausen  ścigany; zabraliśmy 1 oificera i 61 żo ł­
nierzy w niewolę. Nieprzyiaciel zoftawił włele zabitych 
na placu. Nasza ftrata w zabitych i ranny,  h ieft bardzo , 
niewielka. Przy Obrigheim zoftał zaraz na N ekarzę  moft 
rozbity, a  pułkownik lVrede poſtąpił  nazaiutrz do eiplii, 

ſterhausen .  W uocy  z dnia 4  na 5 opuścił nieprzyiaHel. 
P ſo rzke im ,  obawiaiąc fię żeby mu cofnienie do M a n ­
heim u  nie było przecięte. W spomniooy pułkownik ^ o .  
szedł d. 5 do H ń m jia d t  i zabrał przeszło 20 jeńców.

F.M.L. Xże L o ta ryh jk t poftanowil d. 6 uczyniKroz- 
poznanie nieprzyiaciela ſtoiącego między B re ten . K a iu L  
krigen. i odeprzeć go ieżeli można za Breten. Przedni* 
ttraż G. Górger ułłtuteczniia to iak naypomyślniey, o d ­
parła nieprzyiaciela z znaczną ftrata i ścigała go aż za 
Breten. Zabrano nieprzyiaciełowi przeszło 100 ieńcow; 
nasza zaś ftrata bardzo ieft nie wielka.

Dnia  7. poſtąpił  Xże Hotien/ohe do  Sinzheim , *  
Iwoie forpoczty posunął  do Ho/en.

Dnia s.  zlecił F.M..L. Xże  LotaryAJhi G. GSrger at­
takować Bruchsal; ten poftąpił  w 3 kolumny lekkich, 
woylk,  które wkrótce wyparły nieprzyiaciela z BruchsaL  
Przed Galganberge uszykował fię znowu, lecz za poka- 
zaniem fię kolumny poſtępuiącey na Neibsen przez Win-, 
nice w prawą od Bruchsal, przymuszony był uciekać d *  
O b jta d t,  i zupełnie zmieszany zoftał łkoro trzecia ko­
lumna z Unterorisheini ku Ol.Jta.dt poftapiła, opanow a­
wszy wprzód cały la s ,  aż  do  Stefeld. W  czafie gdy nie- 
przyiaciel aż do L angen lrąk  był ścigany, wyflai Cr. Gór~ 
ger ieden oddział Blankcnjtc.ina huzarów ku Filipsbtirgo-. 
w i,  który tak szybko do Graben w padł ,  iż ftoiący tacr.



nieprzyiaciel nie mogt fie wiecey cofnąć, częścią rozpro­
szony, częścią wycięty zoftał, i 6*0 jeńców mu zabrano. 
Ogułem zabrał G. Gorger w całym, tym przedſięwzieciu 
przeszło 100 jeńców, fam zaś bardzo mało ftracih Aa 
p om ocą  tego attaku zoftał Filipsburg z u p e ł n i e  tegoż dnia 
oswobodzony i koinmunikacya z tą  twierdzą przywrócona.

N a  końcu tego doniełienia dodaie Arcy-Xźe K aro l,  
Iz  nie m o ż e  d o s y ć  wychwalić iłtotnych zafiug, iakie G .  

Xiąże Hóhenlohe  przez m fżne  ſwoie paſtepowanie 1 roz­
tropne  rozporządzenia w bitwie d. 3 położył, ponieważ 
on  iedynie przyłożył fie do nagłego wyparcia i pobicia 
nieprzyiaciela, równie iak do oswobodzenia Filipsburga.

Dziłieyszy nadzwyczayny Dodatek  do gazety Dwor- 
fkiey, umieſzcza obszerne szczeguły bitew na dniu 31. 
Października i 4  Liſ topada we W łoszech  {toczonych, a 
w  przeszłey gazecie donielionych. Strata nieprzyiacieliLa 
yy obu tych dniach zwycięskich wynosi przeszło 8 tyli?: 
cy ludzi,  a przeftrzeń’ placu więcey iak na 6 ir.il rozle­
głego i trupem okrytego, dowodzi wielką l iczbę zabi 
tych. W  niewolę zaieliśray wiecey iak 4  tyfiące ludzi,  po- 
jnięcłzy ktoremi 180 officerow i wielu szefów brygad, co­
raz zaś więcey ieśzcze niewolników przybywa. Armat 
^dobyliśmy 5. wozowy ammunicyinych dwa. Nasza Itrata 

yv zabitych i rannych, nie wynosi iak tylko 2022 ludzi. 
Zapew ne  niedoltatek żywności przywiązany do obraney 
w górach pozycyi, przywiodły nieprzyiaciela do użycia 
wszyftkich fil w celu zaięcia w płaszczyznach P iem ontu  
mocnego punktu. D la  ulkutecznienia tego użył nafiępu- 
iącego planu. Pol tanowił  011 wkroczyć na lewy brzeg Stu ­
ry  z dywizyą G. Grenier, opanować Saviglia.no , a przez 
opasanie prawego Ikrzydła naszego połączyć fię z  pofiłka- 
m i  przybzwaiącemi mu przez gorę Cenis pod kommendą 
G. D uham es  który iuż był przeszedł doliny Peruſse i P o ,  
poczym przez Izybkie wkroczenie na  gościniec główny 
Tu ryn u ,  odciąć nas z iedney Itrony od tey ftoliey, a z dru­
giey od magazynów pod Braa  założonych. Dywizya Vi- 
ctor obu brzegami Stitry  miała wkroczyć do F ojſano ,  
dywizya Lem oine  przez Carru Bene  do Cherasco, a f to ią-  
cy  naprzeciw F. M. K ray  nieprzyiaciellki G. St C y r , miał 
dopomagać tym operacyom za pom ocą  oddziału wyda­
nego pjzeciw udejui, równie iak do całkowitego połącze­
n ia  wszyftkich fił niepęzyiacielikich, a tym ſamym do zu­
pełnego otoczenia armij naszey. Jak tylko plan ten  nie­
przyiaciela zoftał zmiarkowany,  przez to zwłaszcza, iż na 
dn iu  3 cały łańcuch ſorpocztow naszych na  lewym brze­
gu S tu ry  był attakowanyra, i nieprzyiaciel przedarł fię aż 
do Gen.ola, a przeszedłſzy Pesio zaiął C a rru , przeto po- 
ftanowiono zaraz całą armią CesarDtą obrocie przeciw 
lewemu ſkrzydłowi nieprzyiaciela , i dla tego forteca M on- 
dovi  zołtała opuszczona, garnizon przeprowadzony do 
Chnraſco , i armia wyszła z całego prawego brzegu Stury. 
N a  dniu 3 armia opuściła fianowilko M a g lia n , i pofta- 
wiła fię pomiędzy F ojſano  i Marenne. W  dniu tym nie- 
przyiaciel wkrpczył do Sauigliano , tudzież do przedmie­
ścia F ojſano  i Bene. W ezw ał  F o jſa n o , do poddania  fię 
i  rzucał bomby do miafta tego. W śrzo d  tych okoliczno­
ś c i  G. Melas poftanowił przypuścić na dniu 4  attak prze­
ciw uieprzyiacielowi iuż tak daleko wkroczonerau, i to 
łprapriło wiadomą iuż bitwę dnia Ą.

z  L o n d y n u  dnia  12 L J to p a d a .
O d  czasu zaezęcia terażnieyszey woyny nie było w 

Departamencie  intereflow zagranicznych tak wielkich za- 
c b  odow iakie w tym momencie  widziemy. Oſtatniego 
tygodnia wyiecłiało ośmiu kuryerow do Dworow W iedeń- 
Jkitgo , Brrlińjkiego  i Pelerzburjkiego. Jeft tu iuż po w Cze­
ch na ciekawość iakie z lobą odpowiedzi przywiozą Na- 
#ze gazety wiele m ówią  o oddzielnym pokoiu ,  który Fran­
cuzi  ſ taraią fię zawrzeć z pewnym Mo<vrłtwem podaiąc 
m u pożyteczne warunki . Z  naszey ftrony czynione są 
wszelkie ufilowania na iak naywiąksze wzmocnienie w ę ­

złów koalićyi i ułożenie nowych planów operacyi.
Zapewniaią teraz,  iź wylądowanie do H o lla n d y i  mia- 

jo  bydż ulkuteczuione przy uyściu M o zy ,  i że sama tyl­
ko  nawalnosć morllca nakłoniła naſzych Admirałów do 
zarzucenia kotwicy w Texel. Chcą tu dowieść ,  iź gdyby 
pierwszy proiekt  był ułkuteczniony, to przedfieWzięeie 
mia łoby szczęśliwsze Ikutki.

Co do wydziałów żywności i Kommiflbryatu , ich 
po łtępowanie  n ie  zdaie fię bydż wątpliwym, i ni# można

im złego lkutku wyprawy przyznawać. Miniſl rowie mo­
gą fię ſpodziewać w tey mierze wiele olkarżeń z itroDy 
oppozycyi na naypierwſzey Parlamentu seflyi.

Jedna z naszych dzilieyszyćli gazet wyraża: Codzien­
nie łiyſzemy publiczne życzenia, które miłość własna lub 
zła wiara okrywaią maiką patryoryzmu. Jaki byłby po­
żytek widzieć drugiego Królewicza ſtawaiącego przed lą­
dem woiennym dla zdanie sprawy z swego poftępowa- 
nia,  gdy cala armia oddaie mu pewnieysze i Izanowmey- 
sze świadectwo, niżeli to ktoreby mu oddala maia licz­
ba lędziow zadziwionych tak delikatnym zleceniem.

Gazety D ubliń ſkie  z każdą  pocztą przynoszą nay- 
ſmutnieysze wiadomości. Naywiększe niebespieczeńltwa 
i rozruchy zagrgzaią Hrabftwu M eath , każdey nocy do­
my bywaią zrabowane i pultoszone.—- Aftronom Herschel 
twierdzi, iż teraznieysza pora roku dżdiyfta trwać bę­
dzie ciągle przez lat 17.— Siano i Borna fą tu teraz tak 
drogie, iż wielu antreprenerow karetnaiemnycb ſprzeda- 
io karety i konie.

Lubo rabunki i mordy w rozmaitych okolicach I r ia n d y i , 
znowu lię wzmagaią ,  przyiaciele ieduak minifira zape­
wniaią ,  iż unia Ir landyi  w  krótkim czafie większością 4 °  
głosow w niższey izbie Ir landzk iey  przeydzie. Pewni Ir -  
landczykowie  ſą  przewiezieni z L o n d yn u  do D ublina .— 
Xiąże de Galles ( mowi tiiteysza gazeta minifteryalna^ 
przepędza teraz nay więcey czasu u Króla  w W indsor, 
Radość  ztąd wielka rozchodzi fię po kraiu. Zapewnia­
ią tu ,  iż bitwa pod Noui dała pow od do, tego, iz za- 
ſziy odmiany w rozłożeniu woylk RoJJyi/kich i A u ttry a -  
ckich, i że Suw arow  poszedł do Szwaycaryi,

z  P arysa  dnia 10, l .ijiopada.

W czoray mieliśmy tu znowu nową Rewolucyą, któ­
ra zapewne przez swoie ikutki bardzo pamię tną  być mo­
że. Wſzyftko odbyłofię w ſpokoynośsii  bez krwi rozlewu. 
4chDyrektorow,finrra j ,  G o hi er, M oulins iRoger-Ducos zło­
ży li ſwoie urzędy. Siey es który sam wDyrektoryacie pozoftał, 
ielt wraz z Buonapariem  duszą tych wſzyłtkich wypadków. 
O lta tu i  otrzymał kommendę n ad  woylkiem w P a ry iu ,  a 
R ada  Starszych dekretowała, iż  Ciało Prawodawcze na 
krotki czas przeniefie fię z  Parysa  do St Cloud. Spodzie- 
waią f ię,  iż ta Rewolucyą doprowadzi nas do Pokoiu, 
Oto są bliższe iey ſzczeguly:

„ N a  dniu 8- w wieczór to godziaie  11. w nocy ze­
brała fię Kommiſſya  Impektorow fali Rady Starſzych, ka­
zała uderzyć w bębny w Thulleries i wſzylłkie Itraże po­
dwoić. W  kilka godzin potym zwołała w drukowanych 
biletach członki Rady na nadzwyczayną ſeſlyą (60. do go 
czlonkow mianowicie Lesage S rn a u lt , M o a tm a y o n , M o­
reau z departamentu Yonne  i Philip nieodebrali takowych 
biletów). Seſſya zaczęła fię wczoray o godzinie 7. zrana,  
a Cornet imieniem Kommiſſyi Inspektorów fali złożył na- 
ftępuiący rapport.* ,. Obywatele [Reprezentanci. Zaufania 
które położyliście w waszey Kommillyi  Inspektorów fali, 
włożyło na nich obowiązek czuwania nad osobiftym be- 
spieczeńftwem waszym, do ktorego dobro ogulu ielt przy­
wiązane, gdyż lkoro"Reprezentanci N arodu  w osobach 
waszych zoftaią zagrożonem i, lkoro nie będą doznawać 
w rozwagach swoich nayzupelnieyszey niepodlegtości , 
lkoro ich wyroki  nie b ędą  nofić na sobie iey znamienia, 
na ów czas żadne Ciało reprezentacyjne, żadna  wolnnść, 
żadna Rzplta  nie utrzyma fię. Znaki naytrwożliwſze od 
kilku dni zewnątrz widzieć fię daią ,  odbieramy naysmuc- 
nieysze rapporta .  ieżeli żadne śrzodki nie będą przed- 
l iewzięte, ieżeli Rada Starſzych nie weźmie w opiekę Oy­
czyzny i wolności przeciw naywiększym niebespieczeń- 
f twom, które iey kiedy zagrażać będą ,  na  óvr czas ogień 
rozszerzy fię powszechny,  nie będziemy mogli wlirzymać 
niszczących iego płomieni,  na ów czas połknie on  przy­
iacioł i nieprzyjaciół,  Oyczyzna zoltanie zniszczoną, a ci 
którzy wyrwą fię z p łomieni,  będą fkrapiaó rzewnemi 
lecz nadaremnenni łzami popioły które za sobą zoftawią. 
Jeszcze możecie tey klęsce zapobiedz, m om ent  teraźniey- 
ſzy ielt ku temu przyiazny , lecz ieżeli go teraz nieucbwy- 
cicie , iuż po Rzpltey,  a lltelet iey wpadnie w ſzpony ſg- 
pow ,  które fię gryść z sobą będą o iego zbotwiałe kości. 
KommifTya Inspektorów fali wie o tym iż ſpilkowi w 
wielkiey liczbie do P arysa  ściągają, a ci którzy fię tu iuż 
znayduią ,  eza ta ią  tylko ng kalle  fie p o da id ien ia  la  ty l#*;i

, tow »a Reprezentantów Narodowych, na  członki pier- 
j wszych wiadz Rzpltey. Było przeto naszym obowiązkiem 

zebrać was w nayzwyczayney ſeflyi, dla uwiadomienia 
was o tym, byio naszym obowiązkiem ściągnąć uwagę 
Rady nad użyciem śrzodkow w teraźnieyszych okoliczno­
ściach. Rada Starszych ma śrzodki w ręku ſwoich do 
uratowania oyczyzny i wolności. W ątp ionoby  o giębokiey 
mądrości  tey Rady, gdyby wątpić  chciano iż  ich nie uży­
je z zwykłą sobie dzielnością i raęztwem. — M oatm ayon  
i wielu innych zaczynaią mówić. Regnier przeciwi fię, 
powftaią gwałtowne zwady. Prezydent Lemercier niech co 
dać głosu nikomu, lecz natychmiałt  podaie pod decyzyą 
naftępuiący dekret,  który przyięty większością, bez przy­
chylenia fię Rady 500. moc prawa~pozylkał na  mocy Kon- 
ftytncyi.

W ypis s  Dziennika ſ f j j y o w  R a d y  fta r szy c h  17 Bru­
maire (\) L ijh )  roku  g. R zp ltey  Francuzkiey iedney i nie- 
rozdzielney.

Rada ftarszych na mocy artykułów 102. 103. i 104. 
Konłtytucyi ftanowi co naſtępuie— Art: I. Ciało Praw: 
ielt przeniefiońe do S a in t-C lo u d ; ohiedwie Rady zalia- 
daó tam będą w dwóch Ikrzydiach pałacu.—  II. Udadzą  
fię tam dnia jutrzeyszego 19 Brumaire (10 Liltop:J w p o ­
łudnie. Wszelkie  dalsze u rzędow an ia , obrady, przed tym 
czasem i w innym mieyscu są zakazane.—  III. Generał 
Buonaparte  ma polecone wykonanie niniejszego wyroku. 
Przedfiewezmie wszelkie potrzebne śrzodki dla bespie- 
czeńftwa reprezentacyi Narodowey. General kommende­
ruiący 17. dywizyi woienney, Itraż Ciała Prawod: Gwardye 
Narodowe mieyscowe, woylka lin iowe, które fię znay­
duią  w P a ry iu  i w  okręgu konitytucyińym, oraz w całey 
rozległości lytey dywizyi, ſą  oddane pod iego kommen­
dę ,  i obowiązane do uznania go w  tey doftoyności. 
Wszyscy obywatele na naypierwsze zawołanie dodawać 
m u będą swoiey pomocy.—  IV. G. B uonaparte wezw any  
iel t do Ciała Prawodaw: dla odebrania tam ninieyszego 
wyroku, i dla wykonania przyfięgi. Porozumie iię w tey 
mierze z kommilſyami inspektorów obydwoch Rad.—  
V. Ninieyszy wyrok będzie potym oddany przez poflań- 
ca Radzie 500. i Dyrektoryatowi Wykon: oraz wydruko­
wany, poprzybiiany, ogłoszony i r ozeRany po  wszyltkich 
okręgach Rzpltey przez nadzwyczaynych kuryerow.

Rada ftarszyih uchwaliła prócz tego naftępuiący a- 
dress do Francuzów : , ,  Francuzi. Rada ftarszych używa pra­
w a ,  które mu ieft nadane artykułem 102 konłtytucyi prze- 
niefienia mieysca obrad Ciała Prawod: Używa tego Pra ­
wa dla ukrócenia fakeyow żądaiących uiarzmić reprezetn* 
tacyą N aro d o w ą ,  i dla przywrócenia wewnętrznego po­
koiu. Używa tego prawa dla przywrócenia zewnętrznego 
pokoiu ,  o który fię upominaią  wasze długie ofiary i ludz- 
kośó. Wspólny ra tunek, pomyślność wspólna ieft celem 
tego konſtytucyinegośrzodka,  i ten dopełniony zoftanie. A 
wy mieszkańcy P a ry ia  bądźcie  spokoyni, przytomność Cia­
ła  Prawodawczego będzie wam wrocona.  Fruncuzi, lltut- 
ki dnia tego wkrótce okażą , .czyli  Ciało Prąwodą: ieft 
godnym przygotować waszą ſzęzęśliwość, i czyli to uczy­
nić  zdoła. Niech ż y ie  L u d  przez który i w którym znay­
duie Iię Rzplta. Ninieyszy adress będzie d ru to w a n y m , 
ogłoszonym, poprzybianym na mocy wyroku przeuiefie- 
nia obrad Ciała Prawod:—  (podpisano.) Lentercier P r e ­
zydent, D olćneu ſcourt, Chabot, D elecloy  ſekretarze.

O godzinie 9 B uonaparte s  ſwoim glowny.m ſztabem 
przybył do pałacu Thuilleries. W  świcie iego znayda- 
wali fię G. M oreau, M acdonald , Deſſolles, Beurnonvillex  
Lrſcore. Przypuszczony zoitał wraz z niemi przed kraty R a ­
dy Starszych, gdzie poprzyfiągt Radzie na wierność. Garat 
chciał mówić,  lecz Prezydent ſolwowal ſeſłyą., i wezwał 
członki Rady do St C loud, przy którey to okazyi oznay- 
mił ,  iż z porządku dzienuego przypadnie do rozważania 
rapport  Ob. Lebrun  względem intereſſow llśarbowycb. 
Seſſya zakończyła fię okrzykami Niech-zyie Rzplta. W y ­
chodząc Buonaparpe  z fali Rady Starszych ſpotkal  Ob. 
B o tto  ſekretarza Barajſa . Powiedziawszy mu kilka Bow 
do ucha, rzekł potym wyniolłym głosem do niego. „ W k r ó t ­
ce Rzplta  byłaby zginała,  gdyby Rada nie nźyla mo­
cnych i ſ tanowiących śrzodkow. W  iakimże ia to ftanie 
zoftawiłem F rancyą, a w iakim ią teraz znowu znayduię! 
Z d ła w i łem  was w pokoiu,  teraz woybę zaftaię. Zoſta- 
wiłem wam kraip zdobyte, dziś nieprzyiaciel zagraża gra- 

Jiięen? waszym,. Opatrzyłem wasze arsenały we wfcyfiko.



a nie jsnayduię teraz żadney iuz  brom. W asze  armaty są 
Iprzedane, wprowadzono zładzieyitwo w fyltemat,  zrzo- 
<ifa Ikarbu narodowego ſą wyczerpano. Uciekaią lię do 
ciemiężących śrzodkow przeciwiących lię Iprawiedliwo- 
jfśi-i i zdrowemu rozsądkowi,  żołnierza bezbronnego odda­
n o  w ręce nieprzyiacioł. Gdzie ſą bohaterowie, llutyfię- 
czni kolledzy moi woienni,  kLorych uwieńczonych luura- 
mi zoftawiłem? Stan rzeczy takowy nie może trwać dłu- 
żkey. Nimby trzy lata upłynęły, lian ten przyprowadziłby 
nas do zguby. My i chcemy Rzpltey wspartey na za­
sadach równości,  moralności  Obywatellkiey, wolności i 
toieraiicyi politycznej. Z dobrą adminiſt racyą, wszyscy 
Obywatele zapom ną o lakcyach, do których ich wciągano, 
kiedy im dozwolono będzie bydź Francuzami. Przyszedł 
nakoniec czas w którym należy mieć w obrońcach oyczy­
zny zaufanie,  do ktorego tyle prawa maią. Gdyby Rucha­
no niektórych -fakcyoniltow „zoltalibyśmy wkrótce wszyscy 
samemi nieprzyiaciołmi Rzpltey. My którzy ią uaszemi pra­
cami i fnęztwem zagrun towali /n ie  chcemy takich ludzi,  
którzy większemi d icą  być patryotami nad bohaterów w 
Iłuźbie Rzpltey jkaleczonych. ,,

Buonaparte  wydal potym naftąpuiącą proklamacyą: 
Buonaparte G.Komm enderuiący do Ohywaie.low /hladaic[- 

cych G w ardyą micyscową P a ry zk ą  d. ig. Brumaire  (9. 
L ij to p :) r. g. RzeczypospoLitey Francuz : iedney i nieroz- 
dzicluey.

Obywatele. Rada  ftarszych lkład mądrości Naródo- 
wey,  wydała przyłączony tu dekret,  do czego umocniona 
ielt  artykułami 102. i 103 Aktu konltytucyinego. W kłada  
na mnie obowiązek przedfięwziecia ſrzodkow dla bespie- 
czeńltwa reprezentacyi Narodowey.  Jey przenieiienie ielt 
potrzebne i momentalne. Ciało Praw: znayduie Ile w Itanie 
wydzwignąć reprezentacyą z tego groźnego niebespieczeń- 
itwa do którego ią  przyprowadził nieład wszyłtkich czę­
ści adminiftracyi. W  tym tak ważnym zdarzeniu potrze­
bna  ielt iedność i zaulanie wszyłtkich patryotow. Zbie- 
jzecie lię wszyscy około niey, ten ielt izczegulny ſpo- 
sob zagruntowania  Rzpltey na zasadach wolności cywii- 
ney, wewnętrznego uszczęśliwienia, zwycięztwa i pokoiu. 
Niech żyie Rzpita .—  (pod:) Buonaparte .— Zgodne z ory­
ginałem, Alexander Berthier.

Po wydaniu tych Proklamaeyow, woylka ze wſzy- 
ftkich łtron ściągnęły do Thuillerie. Buonaparce musz- j 
t rował ie. Armaty zatoczone zoltały do ogrodu. Woy- i 
łka przyięly z radością  bohatera. Rada 500- zebrała lię w j 
południe. Nim iednak rozwagi rozpoczęto,  Prezydent j 
przeczytał wyżey wspomniony Dekret Rady Starſzych,po j 
czym ſeflya odłożona zoltała wśrzod okrzykow niech i y -  i 
ie Rzeczpospolita.

W czoray zrana Barras, M oulin  i Gohier zebrali lię * 
Yr Dyrektoryacie- Dyrektor  Roger Dur.os przychodzi i za 
pytuie  l ię ich,  czy wiedzą co o pogtolkach szerzących . 
lię w  P aryżu. N a  odpowiedź przeciwną, rzeki:  Poydę ! 
więc dowiedzieć ſie o wſzyltkim, i udał lię do Kommis- 
syi Inspektorów fali. Sieyes który z Buonapartem  w nay- 
lepszym ieft porozumieniu,  od 8- dni dla zdrowia ſwego j 
przeieżdzał hę  każdego poranku konno po dziedzieńcu ; 
pałacu Luxemburga. Gdy wczoray zrana zaszła Rewolu- 
cya, poiechał konno do Rady Starszych, i kolledzy iego na- i 
p rożno  go wszędzie szukali. Tym czasem Gohier, M oulins 
i Barras wezwali  do fiebie o godzinie 10. Generała Lefe- 
yre dla odebrania od niego rapportu względem tego co 
zaszło w P aryżu . Odpowiedział  im ,  iż iuż nie ielt kom- 
m endantem Po>yza i odeſtai ich po informacyą do G. 
Buonaparte. N a  ow czas Barras obróciwszy lię do kol- 
legow swoich rzekł:  „ Jeże l i  chcecie udać  lię do Kora- 
mifſyi Inspektorów, możecie to uczynić. Co do mnie ja 
iadę do Grosbois. “ Mo\vią iż T a lley ra n d  i B ru ix  mieli 
z nim konferencyą, po którey poiła! ſwoią dymiſfyą, o- 
Bwiadczywſ/y, iż nie ielt więcey potrzebnym, ikoró 
Rzpita  innych wybornych mężów nia na  czele ſwoim. 
B uonaparte  kazał go odprowadzić do Grosbois Itu lu­
dziom. Gohier wkrótce potym złożył także swoy urząd.  
M oulins  w  nocy poszedł za iego przykładem, a Ducos 
ulkutecznił  to ieszcze po południu. — W p rzó d  iednak 
Gohier i M oulins  chcieli poiłać ieden regiment do domu 
G. B uonaparte , lecz nie było żadnego żołnierza do odbie- 
rania-rozkazow. Gdyż cała gwardya. Dyrektoryatu z ſwo­
im koratneiidantera Ju.be udała lię do Sieyesa do I h u i l - 
lerie. Każdy Dyrektor z osobna zoltał opuszczonym , 
prócz iednego Sieyesa , D ucos  który łię do niego przyłączył.

Wszyscy Generałowie złączyli lię z B uonapartem , 
nawet A ugereau  „ J a k o  ( rzekł do niego Augereau) chcesz 
przyſługę dla oyczyzny Uczynić, a nie przywołuiesz mię 
do łiebie?,, Buonaparte  nściłkał go trzykrotnie w obli­
czu całego ſztabu głównego. G. Lefeure ielt pierwszym 
adju tantem G. Buonaparte. M arm ont  kommenderuie  ar­
tylleryą; M oreau  ma kom m endę w P aryzu-

Rewolucya poszła ſpokoynie , tak dalece,  iż po wie­
lu mieyscach miaita nie wiedziano ieszcze w wieczór co 
w  dniu całym zaszło, żadnego wyltrzału nie uczyniono,
1 żaden iklep przez cały dzień nie był zamkniętym. Pa- 
piefy kraiowe w giełdzie podniolły Ile.

Dzień wczorayszy Rewolucyi (mowi dziennik Publi- 
c ijie)  bąrdziey miał poftoć uroczyltości niż rewolucyi. 
Szczególne znamię dnia tego ielt to ,  iż w niczym nie ieft 
podobnym do dawnych rewolucyow. Dano  z początku 
rozk,az do zamknięcia  rogatek miaita,  lecz wkrótce roz­
kaz ten cofniętym zoltał: N ie  było mowy o żadnym a- 
reszcie, o żadney karze dla iakieykolwiek osoby, Pusz­
czono w niepamięć łudzi,  którzy powinni  byli zawf»ze 
wniepamięei zoltAwać. i to będzie iedyną dla nich ka­
rą.— Przed 8 dniami (m owi dziłieyszy Przyiaciel P raw )  
pisaliśmy do Dyrektorów M oulins Barras i Gohier„ Po­
chłonęliście i zepchnęliście poprzedników waszych, lecz
2 wy zoſtaniecie zepchniętemu Gwałty przez was użyte 
ip ad a ą  na  głowy wasze. Złamaliście prawa,  wzgardzili­

ście prawami ludu,  zdeptaliśeie sprawiedliwość, {trwoni­
liście dochody Rzpltey ,  i zo łd  żołnierzy pochłonęliście, 
lecz wybiła i dla was godzina. Zresztą nieobawiaycie lię 
(mowi daley) Zaszła rewolucya będzie bez wygnania,  
bez aresztowania ułkuteczniona. Zbrodnicza krew nie bę- 
dzia płynąć. Cały. świat pokłałkiwa te.y Ipokoyney rewo­
lucyi, która nam pokoy nada', pokoy, któremu lię Barras. 
'M oulins i Gohier ſtatecznie op iera li , gdyż Jakobini ża­
dnego pokoiu. nie chcą. Dziś partya konlłytucyina tryumf 
odliiolia.

Nic wprzód nie oznaczało odmian 18 Brumaire ( dnia 
wczorayszego ) Pismo zwołuiące Radę Starszych dopiero 
wczoray zrana o godzinie 5 było wygotowane. Około 
godziny 8 zgromadziły Tię członki, a o godzinie 9 Dyre- 
ktoryar. nic jeszcze o tym nie wiedział. O  godzinie 11 
zrana Barras przyłłał dyroiłlyą. Buonaparte  z Sieyescm 
uda t  lię do inspektorów la l i , i ułożył z niemi śrzodki do 
utrzymania spokoyności,  tudziez do przenielienia ciała 
Prawodawczego do St Cloud. W  tym momencie przybył 
Augercau  do G. Buonapo.rte. Poczym przenieiienie cia­
ła Prawodawczego niezwłocznie naltąpiło.—  T ak  wielkie 
poruszenie (inne ważne naitąpić ieszcze maiftce w zasa­
dach Rządu odmiany poprzedzaiące) odbyło lię z począt­
ku bez oppozycyi.-— Departament Sekw any  wydał pro- 
kldrnacyą do L udu,  w którey oznaymia f iz  przenieiienie 
ciała Prawodawczego za P aryż,  kilka tylko dni trwać bę­
dzie. Patryoci podchlebiaią fobie, iż  Rzpita tśr*z tym 
mocniey ugruntowaną zolianie. Zaufanie i Patryotyzm 
ielt tu znowu ożywiony. Dla wsparcia Rządu w kilka 
godzin przyniefiono do Ikarbu publicznego 2 milliony, 
a nazaiutrz drugie dwa milliony przyltawić prżyrzeczono.

Pod Gener: Buonaparte  dowodzą teraz G. Lasue  w 
Thuillerie , M urat przy Radzie 5 0 0 M arm ont w  szkole 
woienney, Serrurier w St C loud , M acdonald  w Wersa­
lu  , a M oreau  mianowicie Itraż ma w Luxem burgu .— T u ­
teysze munitypalności  złozone zoltały, gdy* powiekszey 
części z Jakobinów lldadały lię.— Pomiędzy temi którzy 
należą do nowey zmiany, uważaią tu wiele osób % kou- 
ftytucyi 1791. z czego Rojaliści nadzieie fobie roszczą. 
Członki Rady Starszych po Jakubińlku myśląc*, "nie by­
ły wezwane na leſfyą Wczorayszą. Po teatrach śpiewano 
pieśni gciągaiąf.e lię do wypadku zaſziego i do G. Buona - 
parte.—  Mówią , iz to co zaszło iuz było dawniey za gra­
nicą umówionym.—  Wniyście do Rady 500 było wcao- 
ray zrana zabronione wszyitkim Obywatelom.

Od 13 dni rowolucya w naywiększey Ikrytości pro­
wadzona byia. Siey.-s, Buonaparte, i posrzednik pomię­
dzy piemi Ródcrer , wiedzieli iedynie całą taiemnicę.— 
Dniem- poźniey rewolucya mozeby lie była nie udała. 
Donielióno było o wszylikim Radzie 300. a trzech Dyre­
ktorów wszyſtknhby lił przyłożyli do opanowania Buo- 
napartego. D la  użycia ieszcze pewnieyszych śrzodkow. 
Buonaparte  rewolucyą opoznił 24 godzinami niż zpoczą- 
tku była przeznaczona.—  Mówią, iż nowy Dyrektoryat 
nie będzie utworzony, lecz władza wykonawcza tymcza- 
ſowo co fię tyczy cywilności będzie oddana Sieyesow i, 
co fię zaś tyczy woyfkowości Łuonaparcie W ład za  
Prawodawcza iak Iłychać tymczasowo oddzielnym kom- 
miſſyom będzie powierzona.  T e  kcmmiſfye znioflszy fię 
z G Buonaparte  i Sieyes , mogą proponować odmiany 
konftytueyine, za potrzebne uznani,  a które podobień-  
ftwo nieiakie maią do niektórych urządzeń w kraiach 
A m eryk i  pułnocney. Prócz tego prawa rewolucyine 
cofnięte zołtaną.

Barras  naybardzidy zdziwił fię nad tym, iż zoltał opusz- 
czonym od G. Buonaparte. P aryż  także cały dziwi fię, iż 
dawny Protektor Buonapartego  złożył ſw,oy urząd.—  Pa­
łac Tuxemburu  zawsze ielt ciągle woylkiem otoczony.

' Artykuły Konltytucyi na  mocy których Rada Starlzych 
dekret przenielienia Ciała Prawodawczego wydała, Ią na- 
I tępniące: t ,Art: 102 Rada Starlzych może odmienić miey­
sce pofiedzenia Ciała Prawodawczego. przypadku tym 
wyznacza nowe mieysce i czas. w którym obiedwieRady 
udać fię tam m aią .——Dekret Rady Starszych w tym przy­
padku iałt nieodzownym. — Art: 103. W  dniu w którym 
dekret  ten ftanie, żadna z oboyga Rad nie może dłuzey 
obradować w mieyscu gdzie dotąd feſſye odprawiała.— 
Członki ich ktoreby urząd swoy dłuzey tam fprawowały, 
ftaią lię winnemi zbrodni  przóciw bęzpieczeńltwu Rze- 
czypospolitey. — Art: 104. Członki Dyrektoryatu W y k o ­
nawczego ktoreby ſpozniały albo wzbraniały przyłożenie 
pieczęci, ogłoszenie i przeſłanie dekretu przenielienia 
Ciała Prawodawczego, ita ią  fię równie winnemi teyże 
zbrodni.

Czytamy tu teraz pismo, które rozdawano w obu R a­
dach i które zdaie fię, iż z rozkazu nowego Rządu ieft 
wydane pod ty tu łem : R ozm ow a m iędzy  członkiem R ady  
Starszych i członkiem  R ady  500 względem zaszłey Rewo­
lucyi. W  rozmowie tey wyrażono ielt, iż przenieiienie 
ciała Prawodawczego do St C loud, d la tego naftąpiło, iż 
nie można było nic Itanowiącego przedliewziąść, i że 
zbliżano fię do momentu w którym ieszcze mmey można 
było przedfięwziąsc, a tak. ani pokoy zawarty ani woyna 
prowadzona bydź nie mogła. Przez prawa przyrauszo- 
ney pożyczki zruynowano intereſla Ikarbowe, przez pra­
wo wybierania zakładników wprowadzono woynę domo­
wą. Kredyt publiczny zoltał zniszczony, a zbliżaiąca fię 
zima grozi armiom odięciem żywności. Jeden tylko P o­
koy  może tak wielkim klęlkom tamę położyć. Lecz po­
wie tu kto A  g dyby  tez Buonaparte chciał zó jiać  Ceza­
rem, Kromweleml? Nie będzie on mm. Nie  Itanie fię to. 
W o ln  o ś c , RzpUa i Oyczyzna cieszyć fie będę,  iz  przy- 
i | i  na  fobie wielki obowiązek ich uratowania.— Slychac, 
iż G arat. D annou, i inni przyjaciele Sieyesa bedą wy­
dawać nowy dziennik pod tytułem Obyw atel Francuzki.

Nad potrzebą terażnieyszey Rewolucyi wielu tu  czy­
ni naltępuiące uwagi.,,  O d  nietaniego czasu wszyscy prze-

ięci byli tym przekonaniem, iż przy terażnieyszey kon.- 
Itytuęyi Rzpita upaseby muliala. Duch  partyi zdawai lip 
wprawdzie na nieiaki czas bydź uśp ionym, lecz pracował 
tym dzielnicy i gwaltowniey w ikrytości. Pomiędzy dwie­
ma naywyiszemi władzami nie panowała potrzebna zgo­
da :  Więkfzość Rady 500 nie tytko powfławaia przecivr 
wyrokom Rady Starzych, ale ftarała lię zawsze o związa­
nie rąk władzy wykonawczey. Interella ikarbowe były 
naynędznieyszym itanie,  a Rada 500 coraz ie zawiklań- 
szemt robiła. Słowem, wszyltko lie iedtioczyło do tego, 
iź trzeba, byio użyc koniecznie dzielnych śrzodkow. Ru- 
bo czuł każdy , nie byt atoli iednołtaynego zdania wzglę­
dem wyboru śrzodkow, -ztąd rozmaite powłiawaiy po- 
glolki. Roznoszono, iź partya iakobińlka pracowała w 
ikrytości nad wykonaniem planu, podług ktorego wszy- 
łtkieby była władze ogarltełą. Tym czasem rzecz inny 
teraz obrot wzięła, a nowa Rewclucya ieft nayważniey- 
s z ą , z wszyłtkich iakie tylko od założenia Rzpkey zaszły.

Słychać, iz negocyacye pokoiu z sJuJirYą. naypierwey 
rozpoczęte zołtaną. K.onitytucya bąrdziey umocnioną i na  
nowo przelaną będzie. Prace,  które naypierwey przed- 
ilewzięte zołtaną iuż są wszyRkio gotowe. Ułożone są. 
przez Sieyesa , B uonaparte , Berthier i członków inspekto­
rów sali.

Roznoszą tu naftępuiącą Auekdote. Buoiiaparte  ie- 
chał wczoray na koniu bardzo gwałtownym i rozhuka­
nym. Moyriono mu w wieczór. Generale. Zylkaleś dz i i  
wiele Iławy, ale razem i wiole trudów.— Trudów? odpo­
wiedział Buonaparte  nie miałem ich żadnych,  chyba yi 
kierowaniu kouia.

Z  Noyi pod duiem 27. Paźdz: donoszą, iż główna, 
kwatera Francuzka była w Bosco. W  akcyi dnia 24 zabi­
to konia pod G. St. Cyr. Zaięto w niewolę do 1000 łudzi  
i 3 armaty. W  Spinetta  pod ;Voiz przyszło znowu do 
krwawey potyczki. Z  Genui donoszą, iz woylka 
opanowały Spezzia, Sarzana, i M afſa  Carrara .— Nasa  
dawny poseł w K oujiantynopolu  JJescorches miał rozma­
ite konfereneye z minil trem intereſſow zagranicznych,
ściągać lię maiące do riegocyacyow pokoiu z P o r t ą __
Słychać zawsze, iź  połączone flotty przedilęwezmu wy­
prawę do Ir landyi.

z  P aryża  dnia  12. P aździernika.
Dnia wczorayszego o godzinie 11. wieczorem ogłoſzo- 

no w całym P a ryżu  przy pochodniach ołłatni Akt Ciała 
Prawodawczego, Adreis do F rancuzów , imiona trzech 
Konsułow i Go. czionkow Ikładaiąeyth Kommiſſce Pra­
wodawcze, orazGi.  członkow oddalonych od Repifzen-  
tacyi Narodowey. Nigdy nie było większey ſpokoyności 
iak w czafie tey zadziwiaiącey Rewolucyi, która fię zakoń­
czyła mniey iak w 24. godzinach. —  Mylnie było d'onie(io- 
no ,  iż Buonaparte  był rajtnym. W idz iano  go wczoray ia- 
dącego przez P tn y ź  do Luxem burga  otoczonego tylko 6. 
dragonami. Konsula t iuż rozpoczął swoie czynność i. Ob. 
Gaudin  dawny Kommiłſarz lkarbowy ieft Miniltrem lkar- 
bu , O b .R em a /d  Miniltrem intereſſow zewnętrznych. Akta 
Rządowe nie będą podpisywane iak tylko‘przez Rkreta- 
rza generalnego.^— G. sjugercan nie był na ſeſſyi dnia 10 
lecz znaydował fię w zamku St Cloud  w pospolitym ubio­
rze pomiędzy woyłkowemi otaczaiąeemi Buonaparte. __
Sieyes w ten .czas itę tylko niespokovnym pokazał, gdy 
ſtę dowiedział o niebespieczeńftwie Buonaparte. — Dnia  
wczorayszego o g. godzinie zrana dway Dyrektorowie Go­
hier i M oulins aresztowani zoftali w swoich mieszkaniach. 
M oulins znalazł ſpoſub ucieczki. W ydane  są rozkazy are- 
ſztowania go na każdym mieyscu.

Wyrok. K onsulów  Rzeczypospolitey d. 2.0. B rum aire  
( I I .  l i ſ to p a d a .)

Konsulon ie  Rzpltey wyłłuchawszy Miniſtra ſprawie- 
dliwości, f łanowią: „  Urzędnicy przez Dyrektoryat Wyk: 
mianowani,  ak to rz y  nie są odwołanemi,  na mocy ich 
nominacyi,  zołtawać będą na swoich funkeyarh aż^da  
dalszey dyspozycyi. Ninieyszy wyrok zolłanie drukowa­
nym. Rozmaici Miniltrowie w tym co do nich należy, ma­
ią  polecone wykonanie ninieyszego wyroku.

(podpisano) Buonaparte, Sieyes, Roger D u c o s .  Zgo­
dno z oryginałem ſekretarz generalny I,agar de.

Buonaparte  mianował Generała dywizyi Lrſcbure ſw o­
im pierwszym Generałem-Adjutantem, Generała brygady 
s in d rco jſy  ſzefem generalnego ſztabu,  a pod iego korrt- 
mendą Generałami-Adjutantami CnJJarelli i Doitcec. Ge­
nerał  dywizyi Lannes ma kommendę w Pałacu Narodowym 
Rady Starſzych, pod nim ſzefem wyższego ſzabjrTzef bry­
gady M ilhaud. Generał brygady M arm ont dowodzi artyl- 
łeryą. Generał dywizyi.Berruger zoftał fię ńſzy kommen- 
dzie inwalidów, a Generał brygady M ordnd  przy kom- 
mendzie P aryża.

W R .adzie5oo .  dnia 10. na  mocy wyrbku Rady Star- 
ſzyeh obrady zaczęły ſtę w' fali pałacu Sr Cloud. G audin  
z porządku dziennego zabiera głos przypominaiąc pomie- 
niony wyrok i wyltawuiąc,  iż ten nadzwyczayny śrzodek 
nie mogt być użyty iak tylko dla naywiększego niebespie- 
czeńltwa Reprezentacyi Narodowey. R o ia l i śd  i burzyciele 
podnieśli ſztandar buntu. Czas ielt ratować oyczyznę; 
Domaga fię 1. Utworzenia kotnmiſlyi z 7 członkow dla 
podania rapportu o reraźnieyszym itanie Rzpltey i śrzod­
kow bespieczerifiwa publicznego. 2. Ażeby ten rapport  
Był podany przed zakończeniem ſeſſyi. 3. Ażeby iey ode- 
Iłać włzyłtkie czynione propozycye. 4. Ażeby aż do te­
go rapportu zawieſzono wszelkie obrady.— Powttaiewiel-  
kie zamięszanie w sali.— Delbrel woła:  Przed wszyftk' 
wykonaymy przylięgę wierności dla konltytucyi roku 3.—• 
T ak  iefi, wołaią  wszyscy.— M arcjuezy, G r a n d m a jo n , 
zrzucaią fię z Trybuny.— Prezydent nakrywa głowę; za­
grożony od wielu członkow, odpowiada, iż pogardza gro­
źbami.— W rac a  fię ſpokoyność. —  G randm aiſon  rzeki: 
Cała Francy a  dowie fię z podziwieuiem, iż Rada 500 
przybyła na  to mieysce nie będąc uwiadomioną o po-
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budkach naszego zwołania. Przed wyznaczeniem kom­
miſſyi dla dowiedzenia Ile o tym co czynić należy, trze­
ba wprzód wiedzieć co uczyniono. Żądam ażeby lię Ra­
da zapytała o powody naszego przeniesienia. Nie dosyć 
tu ielt na tym, ażeby mówić nawiasem o Rzeczypospoli tey; 
Nie  trzeba namRzpłtey podobney do ^ngieljkiey, W eneckiej 
i Ziednóczonych Itanow, lecz zaprżyfiegliśmy konftytucyą 

omagara l ię ,  ażeby przed wszyli kim wykonano 
oddzielnie przepisana Pramera przyłięgę.— Do głosow 
względem przylięgi wołano zewsząd.. Ułożono propozy- 
Cyą, a cała Rada powfłała na  znak przyſtępienia. W y ­
konano zatym przyłięgę podług nakazu Prawa.— Poseł-, 
ſ two Rady Starſzych donosi, iż taż Ra^ła za wieſiławszelkie 
obiady dopóki Rada 500 nie doniefie iey o Iwoiey Infta- 
lacyi w St, Cloud. —  Odeflano natychrniaii posel- 
itwó.—  Rigorinet rzekł,  iż Orangerya St. C loud  mieć tak­
że będzie ſwoie mieysće w rocznikach rewolucyi, i do- 
praszał fię oraz o poselftwa Dyrektoryatu i do Pudy ftar­
szych z zapytaniem względem pobudek przeniełienia 
Ciała Prawodaw: do St. C loud . Darracrj: Przed wypra­
wieniem PoselUwa do Dyrektoryatu, trzeba wprzód wie­
dzieć gdzie fię znayduie. Chcecieź ażeby wasi poflańcy 
prz'eb,iegali ulice St. C lo u d , wypytuiąc iię gdzie mięszka 
Dyrektoryat?— Rada uchwala poselltwo oiaz do Fran­
cuzów  dla uwiadomienia ich o inltallacyi w St. C lo u d ,  i 
O prZyfiędze wykonaney na otrzymanie konłtytucyi prze­
ciwko wszelkiey przemocy.-— Czytaia naltępuięęy liJt do 
Rady itarszych: Przez moy zapał wolności w^iągniony 
-do interellow publicznych, łożyła wszylf.kie moie uliło- 
wańia na utrzymanie oney, i zachowanie patryotow od 
ciosow, iakieby im zadać m ogli . nieprzyiacieie Rzplley. 
Lecz powrot dawnego wodza, któremu miałem szczę­
ście otworzyć drogę <hwaiy, i niezwrotny wyrok repre- 
zeńtacyi narodowey przekonały mnie, iz ratunek iełt pe­
wny, i intereſla armiow zabespteczone, powracam z u- 
konteutowaniem do rzędu proftych obywateli, łzczęśliwy 
iż szedłem za przeznaczeniem Rzpltey, którey łtraż be- 
ip i e ćżcri łt w a d z i el iłem. — (Podpisano) Bo • ras.

W iele  ezłonkow domagało fię, ażeby przyltąpić do 
wyboru na mieysce Rarrasa . — Grandmaisori: Nigdy P a ­
da w tak krytycznym nie znaydowała fię położeniu;  po­
winna wſzyftkie przediiewzięśe śrzodki na zapobieżenie 
rilóżonyrn kontra - rewolucyinym zamiarom. W  tycli to 
nadzwyczaynych okolicznościach dowinduiemy fię o dy- 
•miſſyi ieduego z naywyżſzych urzędników Rzpltey. Niena- 
leżyſz fię zapytać czyli ta dymiłłya nie ieft flankiem teraźn: 

“Wyp'łlkow? Z  wielkiey liczby znayduiących fię tu człon­
ków ledwie sę niektórzy coby niewiedzieli zkad przyſz- 
liśmy i dokąd idziemy. — W  tym mieyscu Buonaparte  w 
mundurze  generallkim z kapeluszem w reku Itaie u drzwiovv 
Rady w towarzyltwie kilku grenadyeroyy ; daie im znak 
ażeby ułtąpili , przechodzi przez falę bez pałasza, i zbli­
ża  lie ku KancelWyi.  Ną iego w idok wszczyna fię nay- 
gwakownieyszy rozruch, wſzyłtkie członki powftaią ;  
Trybuna otoczona ielt tłumem m o w co w , Buonaparte ..nie 
i d o  ze  iię przedrzeć,  odpychają go wszędzie z zapaiczywo- 
ś o ią ; Jedni krzyczę: Buonaparte  ielteś wyięty z pod pra­
wa, inni rzucaią lię ku niemu, grożą piftoletami. pugi­
nałami. D a ię  fię flylzeć liczne glosy, iż trzeba porzucić 
obrady, iż  niema iuż Ciała Prawodawczego ponieważ świa- j 

. tli i bezłtronni ludzie wznieść swego głosu nie mogę,  i że 
ſpilkowi t łumię reklamacye szczerych przyiacioł Rzpltey. 
Depu tow an i ,  pomiędzy któremi uważano slren^, przy- 
Ikoczył do Buonaparte  z piltoletaini i pugioałami woła- 
iac za b iy , z a l i ) . Grenadyerowie okrywaia go ſwemi cia­
łam i;  na  prezyduięcego Lucyana Buonaparte  rowneż 
rzucaią zniewagi i groźby. Zamieszanie fię wzmaga; ie- 
den  z deputowanych popycha G. Buonaparte, drugi za- 
daie  mu puginałem raz,  który Izczęściem ieden z grena- 
dyero.w odbiia, nakoniec G. B uonaparte  za pomocą ie- 
dnego officera wychodzi z lal i,  i dopiero spokoynośe iełt 
powrocona.— Lucyan Buonaparte. rzekł: ta ſcena okazuie 
iakie  ſą serc naszych czucia. T ak  iełt wołano zewsząd,  
niech źyie Rzplta.— Atoli rzekł daley Prezydent,  należy 
wierzyć, iż po łtępek ,  który tak wielka niespokoyność 
ſpraw ił ,  nie miał wcelu iak tylko oddać wam łprawę z  
I tanu w iakim fię rzeczy znayduią. Mniemam, iż niemo- 
żecie posądzać o wywrócenie wolności tego.... Jedni wo- 
ła ią  nie,  nie ,  drudzy ſzemrzą,—  Jeden z ezłonkow zada, 
ażeby Buonaparte  zawołanym był do kratek dla ſprawie- 
Tłia łię z ſwego poſtępku. Trzeba uczynić przykład woła 
drugi.—  T a lo n  powinniśmy ł tanać  w ubiorach Repre­
zentantów przed woylkiem. Idźmy w nich do P a ryża  
wołano.— Grandmaisori domaga fię,  ażeby oświadczyć, 
iż  nominacya Generała  Buonaparte  na kommendanta  
gwardyi Ciała Prawodawczego iełt konłtytucyi przeciwna. 
B ertrand  żąda ażeby Rada dekretowała, iż łiła zbroyna 
która ią  o toczą, należała do ;Ciała Prawodawczego, i a- 

-żeby.Radę Starszych zaprołić na powrot do P a ryża .-—Te  
dwie propozycye przyiete—- Lucyan Buonaparte  uftępuie 
C hazalow i  krzeflo i mowi:  T o  co łię łtało nie powinno 
rzucać w niepamięć uflug dla wolności przez mego bra­
ta oddanych.— gwałtowne ſzemrania. W ie lu  ezłonkow 
grożąc pałaszami rozkazuie mu podać na głosy wyrok, 
wyięcia z pod ^prawa. Chcecie rzekł, ażebym swoiego 
hraca wyiął ż  pod prawa? Składam na łtole znaki prawo- 
dałiwa ludu. Mpwięc te Iłowa Lucyan B uonaparte  
zdeymuie togę. W ielka liczba glosow nie,  nie.— Tym 
czasem Generał  Buonaparte  o niebespieczeńłtwie ſwo- 
iego brata uwiadomiony posyła Generała M urat  który 
przybywiży do fali rozkazuie kilku grenadyerom aże­
by wynieśli^b u cya n a ;  rozkaz ten iełt u lku teczniony Po­
mieszanych głosow iuż zrozumieć nie można. Spektato- 
rowie wychodzą oknami. W  tym wchodzi do fali pikie­
ta grenadyerow z bagnetami. M urat  który ia wprowadza 
w o ła :  Niech d o ln zy  O byw atele u/ta(viaL, R ada  ir jt  roz- 
puszcżonh. —  S&\a zołtaię próżna. Grenadyerowie wycho­

dząc wołali :  Chciano namordować naszego Generała,  i 
pokazywali pozbierane przez fiebie łztyiety. Lu cya n  U- 
wiadomia zgromadzone na dziedzińcu woylka o niebespie- 
czenfiwach z iakich go Wydobyto. Żołnierze okazywali 
swoy gniew i radość przez okrzyki: Precz z  buntownika* 
m i, niech Źyie Rzplta  , niech zy ie  B uonapar te.

Tym czasem obydwa Buonaparte  znaydowali  fię 
na  dziedzińcu wpośrzod woyllę, wydaiac rozkazy w  celu 
uprzedzenia gwałtownych krokow Rady 500, lecz widząc, 
iż członki iey żadney Iwoiey zemście nie zakładali tamy. 
Buonaparte  na mocy rezolucyi Rady itarszych wezwał 
roztropnieyszych deputowanych,  ażeby Iię odłączyli od 
łprzyłiężonych, którzy w tenczas widząc lię w małey li­
czbie. i przez boiaźń zemlty woylka ipokoynie fię rozeszli.

Rada zgromadziła łię na nowo o g godzinie wieczo­
rem w liczbie 350 ezłonkow, i pod prezydencyą Lucyana 
Buonaparte. Uchwaliła, iż Buonapartex M u ra t , i Lasnes, 
i wielu innych, grenadyerowie icli kommendańci i oſhce- 
rowie,  a mianowicie grenadyerowie. którzy ratowali Ge­
nerała, oraz woylka l in iow e , infanterya i kawalerya , do­
brze fię zaflużyli oyczyznie. Wymieniono w ſzczegulno- 
ści grenadiera,  który odebrał raz sztyletu przeznaczony 
dla G. Buonaparte .— Lucyan Buonaparte  wltąpiwszy na 
trybunę wyſtawił okropny obraz nieszczęść^ któremi 
Rzplta przez dwa lata złego rządu widziała. ilę obarczo­
ną.— Boulai de la  Merthe powłtaie z zapałem przeciwko 
formie Rządu, któty nie może fię uLrzymać iak tylko za 
pomocą ultawicznych uzurpacyow, w których albo władza 
prawodawcza przez wykonawczą, lub ta przez prawo­
dawczą iełt wywracana. Wszyscy chcemy Rzeczypospo­
litey, lecz Rzeczypospolitey ugruntowaney na W o ln o ­
ści i rowności, na podziale i niepodległości władz 
na osobiftym bezpieczeńłtwie. na  pewności maiąt- 
kow i osob. Utworzenie Dyrektoryatu z pięciu człon­
ków nawzaiem z sobą walczących, iełt rzeczą dziką; nie 
mamy iuż Dyrektoryatu; czterech onego człookow iuż 
złożyło dymilſye, piąty ( M otilins) chcący konspirować,  
ielt dobrze zoczony. Pr/ed naprawieniem błędów tyle razy 
bezkarnie gwałconey konłtytucyi, którey od dawna iuż tylko 
flaby cień pozoltaie, potrzeba łiluego i tyrnczaſowego Rzą­
du któryby wewnętrzny i zewnętrzny zabespieczył po- 
koy, potrzeba iedności łtyru dla nadania wolności i łpo- 
koiuościdla  nafzey nieſzezęśliwey oyczyznie.— Cabanis ra­
dzi liL11 o przedfiewziaść śrzodki, poświęca przekleńłtwu 
wszyftkie Rewolucyine śrzodki, maximum, rekwizycyo 
etc. i podaie  naltępuiąca rezolucyą która natychmiałt  po­
chwaloną zołtała ;  Art. I. Dyrektoryat iełt zniefiony, oraz 
naltępuiące  Ręprezeniacyi Narodowey członki.

Joubert ( zD ep : l  lie ra u lt); 'Jouanne; T a lo t ; Du- 
plantier (z Dep: Gironde) ; 4 re n a ; Garau ; Q u iro t; Le­
ci er c-S che p  per s B r i x \ i e  (z Dep: 1‘Ourte)' P ou la in  Grand- 
prey\ Bertrand ( z  Dep: Cahados) ; G oupillau { z  Dep: 
Montdigu) ; D aubennesu il; Marcjuczy ; Guesdon; Grand- 
inaison; Groscassand- D orm ond , Frison ; DeJJaix; Ber- 
gaJſe-Lasiroulle ; M ontpellier; C onjiant (z Dep: Bouckes- 
du-Rhóne) ; B rio t; Dęjftrem; Carrere la-Garriere; Gor- 
ran , L e g o t ; B lin ; B o u la y -P a ty , S o u ilh e , Dernoot, B i- 
gonnet. M entor, Boissier, Bailly [zdep. H autc Ga.ronn''). 
Bouvier, Brichet, H\>nore Declarck, H o u jſe t , G ajtin  (z 
dep: Har), Laurent (idep. B a s -R h in ) , B eitz , P ru d h o m , 
P orte , Truc.k, D c lb n l , L eyr is , Doche (z dep. Lille), Ste-1 
venotte , Jourdan  (zlep . Ha u te- Vien ne) , Lesage Senau lt , 
C haim el, Mndre (z dep. Bas-Rhin), D im a n in e lli,  Coloni- 
be {zdep. Meurthe), Philippe , M oreau z  dep. V Y o n n e ) , 
Jourdain  ( żdep. dTlle-et-V ilaine, L e to u rn c u x , Citadel- 
l a , Bordas.

II. Ciało Prawodawcze Hanowi tymczasowo kommis- 
sya konsularną Wykonawczą z łożoną z OOb. Sieyes. Ro­
ger Ducos Exdyrektorow i G. Buonapa/ t e ,. którzy mieć 
będą nazwilko Konsulów Rzpltey F rancuzkiey .— II I .T a  
kommiſlyą ma nadaną zupełną władzę Dyrektoryalną, 
a mianowicie obowiązana ielt wprowadzić porządek we 
wszyſtkie części Adminiltracyi, powrocie spokoyność we­
wnętrzna  i zrobić pewny i itały pokoy.— IV. Umocowa­
na iełt do wyftania Delegowanych z przepisaniem dla nich 
obowięzkow do ſwoiey władzy Itosownych.—  V- Ciało 
Prawodawcze odkłada fię do 1 Ventose (20 Lutego ro­
ku igoo ) a od tego dnia będzie w zupełney mocy w swo­
im pałacu w  P a ryżu .— VI. Przez czas zawieszenia Giała 
Prawodawczego zawieszone członki zoltaną fię przy sw o­
iey powadze, i zaręczeniu konltytucyinym.— VII. Nie 
tracąc ſwego nazwilka Reprezentantów Ludu mogą'bydź 
użytemi iak Miaiſtrowie, Agenci Dyplomatyczni,  Dele­
gowani od kommiiTyi Konsularno-wykonawczey, i  od 
wszyftkich cywilnych urzędów. Są nawet zaproszeni na 
imie dobra publicznego,  ażeby ie przyimowali.— VIII. 
Na  leflyi przed Twoim rozeyściem każda Rada z po- 
śrzod fiebie mianować będzie kommiſlyą z 25 Człon­
ków złożona.— IX. Kommiſlye przez dwie Rady polta- 
nowione ,  na wyraźny i ^potrzebny wniosek kommissyi 
Konsularney-Wykona wczey, ł tanowić będą we wszyſtkich 
nagłych zdarzeniach policyi. prawodaitwa i Jkarbu.—
X. Kommilſya z 500. podawać ma pierwsze Rezołucye, a 
Kommiſſya z  Rady Starſzych potwierdzać ie będzie. — XI. 
T e  dwie Kommiſlye są ieśzcze obowiązane w tym ſamym 
porządku pracy i porozumienia , podawać potrzebne od­
miany do urządzeń organicznych K onłty tucy i , których 
doświadczenie dało poznać nieprzyzwoitość i b łęd y .— 
XII.  T e  odmiany nie mogą mieć innego celu,  iak tylko 
zagruntowanie , zaręczenie i niezgwałcone poświęcenie 
ſamowładności Ludu Francuskiego. Rzpltey iedney i nie- 
rozdzielney, ſylte.matu Republikanckiego, podziału władz,  
wolności,  row ności ,  bespieczeńitwa i własności .— XIII. 
Kommiſlyą Konsularna wykonawcza fcędzie im mogła 
myśli swoie w tey mierze podawać — XIV. Nakouiec  te 
dwie kommiſfye obowiązane są przygotować Codex cy- 
w-ilny.— XX. Zafiadąć bedą w *̂ P aryż a yt pałacu Ciała

Prawodawczego, i będę Je mogli zwołać nadzwyczaynie 
dła potwierdzenia pokoiu, lub w większym iakim niebe- 
ſpieczeńſtwie publicznym.— XVI. Ninieyszy wyrok będzie 
drukowanym, rozeflanym przez nadzwyczaynych kuryerow 
po departamentach, uroczyście ogłoszonym i poprzybiia- 
nym po wszyftkich okręgach Rzplteyv

( Podpisano) L ucyaiJ Buonaparte  Prezydent,  Emilie  
Gaudin, Bkira Sekretarze.

T a  rezolucyą około pułnocy przyiętą i do Rady 
Itarszych odeftaną zołtała .— O 1 godzinie  po pułnocy 
odgłos bębna uwiadomił o przybyciu do Rady Buona­
parte, Siryesa, i Roger Ducos, do których Prezydent L u ­
cyan Buonaparte  miał głos na ltępuiący: Oby watele. Na-, 
rod Francuzki [osy wam ſwoie powierza, a za trzy 
mieliace oczekuie na was opinia. Szczęśliwość doroowaf 
wolność wszyſtkich, potrzeby armiow i pokoy , rakiiefb 
obowiązek, który na was wkłada. Potrzeba odwagi i zu­
pełnego poświęcenia fię , ażeby fię tak ważnego podiąó- 
urzędowauia , lecz otoczeni ieiteście ufnością narodu i  
armiow. a prócz tego Ciało Prawod: pewne ielt , iz wa­
sze dusze sa całe dla oyczyzny.— Rozkazał potym rzytad  
formę naltępuiącey przylięgi: Przyfięgam wierność Rze­
czypospolitey iedney i nierozdzielney, oraz wolności,  ro­
wności, 1 ſylteniatowi reprezentacyinemu.,, Wszyscy tr/.ey 
wyrzekli razem przylięgayn .— Prezydent: 'przyimuiemy*, 
waszą przyłięgę, i z Lego powodu oświadczam," iż R adk 
300 odłożona iełt do 1. Ventose (20 Lutego 1800 ro k u )  
w ſwoim pałacu w P a ryżu .—  Rozlegała fię po sali o d ­
głosy: Niech zy ie  R zp lta .— Trzey konsulowie wychodzą: 
dła udania ſię do Rady ftarszych, ażeby tam tęż same wy­
konali przyłięgę.— O 3 godzinie przyłłąpiono do kresek 
dla wyznaczenia pośrzedniczey kom miłly i , którą łk ładad 
będą nałtępuiące członki:

Cabanis, B o u la y  (zdep. M eurthe), C h a za l , Lucyana 
Buonaparte, M a th ieu . Chenier, C reuze-I.a tonche , Be^ 
rariger , D a u n o u , Gaudin { z  dep: Loże ret) t Jacjueminot , 
Beaiwais, sśrnou ld  ( z d e p :  Seine'), Thirjſe  . H ille lard* 
Girod-Ponzol, Goulay, Caseneuue, Choltct ( zdep. Giron^ 
de), L u d o t , Deuinck-Thierry, b/d^cuille, Thibau.lt, Cha-  
bot {zdep: Gard), Barra {zdep. słrdennes),

Kommiſſya prawodawcza mianowana przez R ad ^  
Starszych, złożona iełt z nałtępuiacych tzłonkow: L eb m n * 
G a rn t, Regnier , R o u jſea u , Cor/iet, Cornudet. F im a r ,  
P e r l  {z dep. w yższych Pirerieow), Depeyre, Perr.in (z dep: 
Voges), Lennoir-Laroche, Cretet, L a lo i,  Lemercier, Se- 
d ille z , LaJJat, ChaJlry-la-Fojſe, Goupil-Pr&feln, Chas- 
siron , V em ier , Porcher, Beaupuis, C uillem er, Herwin, 
Fargues. — T aż  fama R*da odrzuciła oftatnią rezolucyą 
względem pożyczki 50. millionow.

R ada  Starszych.
Buonaparte  po  dwa razy ftanął w  tey Radzie; o«̂  

świaczyłtam , iż w Radzie 500 po dwakroć na życie iego 
godzono, iź wymierzona była przeciwko niemu ftrzelba. 
N ie  zamilczał,  iż ieżeli mówcy od nieprzyiacioł pła­
tn i ,  chcieli go wyłączyć z pod prawa odwołuie fię der 
swoich braci woiennych. którzy nie dla tego tak liczne- 
mi gardzili niebespieczeńltwy, ażeby padli ofiarę kilku  
podłych ciarlatanow mianuiacych fię większemi Patryo- 
tami niżeli ci, którzy krwią swoią rozmaite części glo* 
bu  ikropili.— Gdy niektóre członki okazały swą bo­
iaźń o konłtytucya: konftytucya ! rzekł Buonaparte? 
czyliż wara przyftoi do niey lię odwoływać? Nie  zdepta- 
liżeście iey w dniach 18 Fructidor.  22. Fłoreal i 28. Prai* 
rial! Konłtytucya! czyliż nie w iey imieniu wprowadzili- 
ście wlzyłłkie tyranie. Muszę to  powiedzieć gdvż myśL 
moia powinna być całkowicie odkryta. Barras i M oulins 
radzili mi zburzyć Reprezentacyą N arodową ,  i wynieść 
lie nad prawa.— Konłtytucya tyle razy gwałcona, nie mo­
że iuż być na ratowanie Ludu przydatną;  potrzeba do-  
ftatecznych ſpolobow ażeby ulkutećznić zasady które ona 
poświęca .— Courtois olkarzał /łreną o targnienie lię na ży­
cie Buonapnrty. — Rada Starszych w taiemnym wydziale 
potwierdziła wyrok Rady 500. Odłożyła pot) m swoie po 
liedzenie do 9. godziny wieczorney dla wybrania człon­
ków iedney i drugiey z tych Kommiſſyow.

Buonaparte  powrócił  w nocy z St C loud  do L uxem -  
burga. W  konsulacie nie będzie Prezydenta , lecz co­
dzienny konsul. Ob.  M aret mianowany ieft sekretarzem 
generalnym, Berthier miniftrem woiennym, Cambacerei* 
i Fouche  potwierdzeni są na urzędach miniftra ſprawie- 
dliwości i Policyi.— Dnia  wczorayszego dwie kommissye 
Prawodawcze rozpoczęły swoie łessye w Paryżu .— Mini­
lter ſprawiedliwości donosi w swoim liście Adminiitra- 
cyom centralnym o maiacych naitapić  odmianach w urzę** 
dzeniu Xiegi Praw Towarzyłkicli.

z M anheym u dnia  18: L jio p a d a »
W  nocy z dnia 13 na 16. Generał l  ecourbe odebrał 

k u r y e r a  ^ P aryża. Dnia 16. « rana poierhał do armii,  
kt,óra zaraz l taneła w poruszeniu. Słychać było huk ar^ 
mat przez cały poranek, ku południowi iedoak tylko pod 
Filipsburgiem. Wczaray przyprowadzono tu 7 do 8°°* 
jeńców, po większey części z załogi Filipsburga wraz ti 
kilku armatami. M ów ię ,  iż Francuzi wczoray znowu 
przez Sinzheim  i Bruchsal wkroczyli. G. Lecourbe powró­
cił nazad od armij.

D O N  I  E  S l  E  N  I
^ n a y d u i ę  ſię na  Kwiczyńlkim w  ulicy M ar ien ſz tad  pod 

N rem  2643. świeże piwo Angieł/k ie  i P o r t e f  w b u te lk a c h ,  k tó ­
r e  p rzed  kilko dn iami z Gdańłka p rz y t ra n s p o r to w a n e  , o cenie 
zaś iego u  właściciela mieszkaięcego w w yż  rz e c z o n e y  ul icy i 
połTełTyi dowiedzieć  fię można.

Z g r o m a d z e n ie  PP- W izy tek  W ar ſzaw lk ic h  za d ozw olen iem  
K ra iow ey  i D uchow ney  Zw ie rzc hnośc i , ż y cz y ło b y  sob ie  pjze*- 
dać J u rydykę  , tu nad  W if łą  zn aydu iącą  fig, a d o  fiebie  dz ie ­
dz ic zn ie  na leżącą.  K toby  zatym chciał  nabyć  lakawego  p r a ­
w a ,  w  każdym  czalie w tym że  K lasz to rze  W arszaw lk im  o ce* 
ni# 1 w a runkach  zoftanie  dolta tecznie  uw iadom ionym .


